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Ten numer naszej gazetki ma zdecydowanie świąteczny charakter. 

Święta przecież tuż tuż. Znajdziecie tu jak zwykle wywiad z ciekawą 

osobą, nasze autorskie wiersze, opowiadania- wspomnienia o 

Świętach, charakterystyki wybranych ulubionych osób. A wszędzie 

przewijają się ilustracje związane z tematyką Świąt. 
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Moja świąteczna bajka 
        Pewna dziewczynka o imieniu Ula w dzieo Wigilii pokłóciła się ze 
swoimi rodzicami i uciekała z domu. Siedziała na stromej  górce przy 
bardzo dużej choince Dziewczynce było bardzo zimno. Zamknęła na 
chwilę swe piękne oczka i pojawił jej się rodzinny stół wigilijny. Na stole 
był barszcz czerwony z uszkami, makowiec, pierogi z kapustą i 
grzybami, karp i ryba po grecku, sianko pod obrusem, choinka i 
prezenty. W pewnym momencie otworzyła oczka i zauważyła otyłego 
pana z białą brodą i okularami. Był ubrany na czerwono, miał czarne 
buty i pasek. To był Święty Mikołaj. Poprosił dziewczynkę o życzenie. 
Dziewczynka chwilę pomyślała o tym, co by chciała dostad na święta od 
Mikołaja. Z uśmiechem na twarzy poprosiła: - Chciałabym dostad 
rodzinę. Wtedy Mikołaj zniknął i czar prysnął. Dziewczynka pomyślała, 
że to były zwidy. Skuliła nogi i siedziała pod choinką ze łzami w oczach. 
Po chwili usłyszała, że ktoś się do niej zbliża. To byli jej mama i tata. 
Skoczyła w ramiona rodziców i krzyknęła : - Wesołych świąt! 
Zadowolona rodzinka wróciła do domu i wspólnie zasiedli do 
wigilijnego stołu. Później dziewczynka podeszła do okna i rzekła; - 
Dziękuję Ci, Święty Mikołaju. I wróciła do stołu. Rodzice i córka 
przyrzekli sobie, że już nigdy się nie pokłócą i tak uczynili.   
                                                                                                    Sylwia G. 
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MODLITWA O DOBRE PRZEŻYCIE  
ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA  

 
Panie Boże nasz kochamy, 

bardzo  proszę o czas Świąt udany. 
Nie myśl tu jednak o legendach stu, 

nie chodzi też o choinkę piękną, przystrojoną 
ani o prezenty, które dumnie pod choinką stoją. 

Mam tu jednak na myśli samą atmosferę, 
wigilię , opłatek , tradycje, kolęd wiele. 

Najpiękniejsze w tym czasie jest to, 
co zaczyna się  wszystko raz jeszcze na nowo. 

Więc do Ciebie, to do Ciebie, modlę się 
i zdrowo chcę przeżyd te święta. 

 
                                                                                 Nikola W. 
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W ŚWIĘTA DOSTAJEMY PREZENTY 
 

W Święta dostajemy prezenty. 
A roznosi je dla nas Mikołaj Święty, 

Gdy widzi choinkę to jest uśmiechnięty. 
I na śniegu podskakuje 

Krzycząc do nas wszystkiego najlepszego 
Z okazji dnia Bożego Narodzenia. 

Boże Narodzenie to święto raz w roku, 
Bardzo wesołe i pełne uroku. 

Wszyscy siedzimy przy stole obfitym 
I każdy wesołych Świąt sobie życzy! 

Przy choince sobie stoimy 
I opłatkiem się dzielimy 

A na stole karp sobie taoczy 
I nam rzuca siatkę pomaraoczy! 

 
                                                                              Sandra M. 
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SMUTNA DZIEWCZYNKA 
 

Smutno ci, mała dziewczynko, 
Ktoś odszedł i nigdy nie wróci 

Wiedz jednak, że to nie jego wina 
Lecz wina świata i ludzi 

Wybacz mu, bo on też cierpi 
A twoje serce cierpieniem go rani 
On odchodzi, by nigdy nie wrócid 

Spójrz na świat - jest piękny 
Pogódź się z bólem, mała dziewczynko, 

Bo wszyscy odchodzą, by nigdy nie wrócid 
                                                                                 Patrycja M. 

 
 

 
 
 



Ponieważ istnieje duże zapotrzebowanie na charakterystyki pisane przez 

Kasię, więc aby sprostać oczekiwaniom, w tym numerze gazetki 

zamieściła nie jedną ale dwie charakterystyki. Czytajcie i sami oceńcie, czy 

opisy są trafne. 

JAKA JEST PANI WANDA? 
            Pani Wanda jest psychologiem  w naszym ośrodku. Nikola 
twierdzi, że pani Wanda ma 36 lat, Małgosia że 38, Róża że 39 a ja i 
Daria sądzimy, że jest po czterdziestce.  Zapytałybyśmy  panią  Wandę, 
ale na pewno nam nie odpowie a tak poza tym nie wypada o to pytad, 
chociaż Daria twierdzi, że kobieta kobietę może zapytad. Pani Wanda 
ma syna Pawełka i córkę, ale córka jest już dorosła. A o pani Wandy 
mężu nie wiemy nic.  To chyba jakaś tajemnicza osoba. Gosia była u 
pani Wandy, ale męża nie zastała. Pani Wanda jest średniego wzrostu i 
szczupłej budowy ciała. Ewie podoba się pani Wandy uśmiech, bo jest 
szczery. Nikoli podobają się oczy pani Wandy, bo są takie spokojne.  
Pani Wanda ubiera się ładnie, bardzo często nosi chusty na ramionach, 
które wyglądają tak jakby były robione na szydełku.  Pani Wanda 
podczas konferencji spojrzała do kroniki, gdzie były zdjęcia z Dnia 
Nauczyciela i niezadowolona stwierdziła, że ciągle chodzi tak samo 
ubrana, ale to przecież  nie jest prawda, tylko wtedy tak samo się 
ubrała. Jest osobą wesołą, pogodną  i energiczną. Pani  Wanda 
prowadzi zajęcia, które nazywają się ,, Dobra Mama”, podczas których 
dziewczyny się uczą, jak podchodzid do dzieci, jak się nimi opiekowad i 
że trzeba byd cierpliwym. Agnieszka mówi, że nauczą się tam tego, że 
w domu nie powinny byd awantury i nie powinno się pid alkoholu. 
Dziewczyny jeżdżą też do Gdaoska do domu dziecka i opiekują się 
dziedmi niepełnosprawnymi, których nikt już nie chce. Pani Wanda  
dużo rozmawia z dziewczynami na temat ich problemów - ostatnio np. 
pomogła Róży.  Pani Wanda zna bardzo dużo słów psychologicznych i 
pedagogicznych, które są dla nas bardzo trudne, ale nie musimy ich 
rozumied,  bo pani Wanda tak mówi, że wiemy o co chodzi. Pani 
Wanda jest dla nas wyrozumiała i sympatyczna. Jest bardzo zżyta z 
niepełnosprawnymi dziedmi. Lubimy panią  Wandę i cieszymy się, że 
mamy takiego psychologa , a Nikola mówi, że nie wie, co by tu było 
gdyby pani Wandy zabrakło w ośrodku.          Kasia K. i uczennice z Z.Sz.Z .                                                     



JAKA JEST PANI AGNIESZKA?  
       Moim ulubionym wychowawcą jest pani Agnieszka. Ma ona  trzydzieści 
lat, mieszka w Kwidzynie a od niedawna  w nowym pięknym mieszkaniu. 
Wiem, co mówię, bo tam byłam. Pani Agnieszka ciągle coś zmienia w swoim 
domu więc nie wiem, jak dokładnie ono teraz wygląda, ale na pewno pięknie, 
bo pani Agnieszka ma dobry gust. Wiem, że pani Kamila, która jest 
projektantką namalowała ręcznie kwiat na ścianie w jednym z pokoi pani Agi. 
Pani Agnieszka mieszka z mężem  i pieskiem. Pan Michał jest bardzo 
pracowity i dużo pomaga swoim rodzicom, do których jeździ w tym celu na 
weekendy . Pani Aga chciałaby mied w przyszłości tak pracowitego syna. 
Piesek Leon bardzo lubi się bawid maskotkami, ale potrafi też byd złośliwy i 
np. nie daje się wyspad panu Michałowi,  gdy pani Aga jedzie rano do pracy, 
tylko bardzo głośnio szczeka. Pani  Aga jest wysoka i szczupła. Pani Aga  ma 
bardzo ładne  duże oczy. Ja uważam, że pani Aga wygląda ładnie ze 
związanymi włosami, a Majce podoba się, gdy ma rozpuszczone włosy. Pani 
Agi oczy potrafią wiele  powiedzied. Gdy się z panią Agą wygłupiam  i 
przekomarzam, to po jej oczach widzę, kiedy powinnam zastopowad. Pani 
Agnieszka ubiera się najczęściej w stroje sportowe, bo uczy wychowania 
fizycznego , czasem jednak zdarza się jej założyd coś eleganckiego i bardzo 
modnego. Jest osobą bardzo ruchliwą i dziewczyny z klasy uważają, że jest  
optymistką. Ja jednak wiem, że nie zawsze tak było, bo często nie wierzyła, że 
wszystko skooczy się  dobrze i dopiero dzięki mężowi, który ją bardzo wspiera 
zmieniła się i wie, że wszystko się uda. Złości nas to, gdy pani Aga na w.f. 
mówi nam, że dwiczymy gorzej niż gimnazjum, a to wszystko, dlatego  że my 
mamy w.f. po obiedzie a to nie jest tak łatwo. Nikola mówi i słusznie, że pani 
Aga bardzo lubi porządek. Kiedyś podczas kolejnego sprawdzania czystości 
powyrzucała nam wszystkie ciuchy z szuflad i szaf, bo były źle poukładane. 
Patrycja zauważyła, że pani Aga bardzo nie lubi spóźnialskich i wtedy 
denerwuje się i ostrzega uwagami. Agnieszka narzeka, że pani Aga daje 
wycisk na aerobiku, ale wszystkie dziewczyny uważają, że to bardzo dobrze, 
bo nie robimy innych dwiczeo. Pani Aga jest bardzo wysportowana. Kiedyś 
grała w drużynie piłki ręcznej. Prowadzi też harcerstwo, do którego ja należę. 
Lubię bardzo panią Agnieszkę za to, jaka jest.  Ja tu jestem piąty rok i zawsze 
mogłam  liczyd na panią. Głównie dzięki pani Agnieszce tak dobrze poczułam 
się w ośrodku. Jestem bardzo pani wdzięczna za wszystko.        
                                                                              Kasia K. i uczennice z Z.Sz.Z. 
 



WIEM, ŻE NIE JESTEM ZŁA 
        Dziesiątego listopada 2011 r. w czwartek  ja, pani Basieoka i Kasia 
byłyśmy u pani Eluni w domu po to, aby jej pomóc. 
        Pani Ela to kobieta, która ma chore nogi i jest na wózku inwalidzkim. Ma 
również dwoje wspaniałych dzieci, Klaudię i Wojtusia. Oboje mają ok. 1,5 
roku - wspaniałe dzieciątka. U pani Eli byłam pierwszy raz więc byłam lekko 
skrępowana i nie bardzo wiedziałam, co mam robid. Biorąc  pod uwagę fakt, 
że pani Ela zbytnio nie ma możliwości całkiem samodzielnie funkcjonowad, 
domyśliłam się i też pani Basia oraz Kasia podpowiedziały mi, że trzeba 
pomóc w sprzątaniu. Gdy zaczęłam układad zabawki i bawid się z maluszkami , 
poczułam tak ogromną radośd w sercu, że miałam ochotę się rozpłakad, ale 
nie mogłam tego zrobid, nie chciałam  tego pokazywad. Czułam wtedy  coś, 
czego do tej pory nigdy nie czułam, bo nigdy wcześniej nie byłam w takiej 
sytuacji. Kiedyś nie umiałam płakad… Teraz zrozumiałam, jak ważna  dla ludzi 
chorych jest moja pomoc, mój uśmiech i łzy. Zrozumiałam, że jest we mnie  
dobrod,  że potrafię pomóc. Myjąc  naczynia u pani Eli czułam, że potrafię  
wszystko zrozumied . Jestem teraz naprawdę  szczęśliwa. Mimo tego, że 
jestem w ośrodku i tęsknię  również  za rodziną,  czuję  się  z siebie  dumna,  z 
tego że  potrafiłam  pomóc  osobie,  która  również  była szczęśliwa  wiedząc,  
że  są osoby,  którym  zależy  na  tym,  aby  ona  była szczęśliwa  mimo  swojej   
nieuleczalnej  choroby.  Teraz wiem, że nie jestem zła, że dla takich osób liczy 
się każdy nasz gest  i uśmiech. Coś tak  pięknego  można  czud  pomagając   
drugiej osobie  bezinteresownie. W żaden sposób  nie czuję  się ani zhaobiona 
ani pogardzona,  bo to jest  coś wspaniałego . Teraz dziękuję Bogu, że 
pozwolił mi to poczud i zrozumied . 
Chciałabym, aby  w moim życiu  było więcej  takich dni.  Bo ten jeden uśmiech 
wynagradza wszystko… 
                                                                                                             Ania S. 
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      Gdy przychodzi dzieo  Wigilii cała rodzina zjeżdża się do naszego domu. Ja 
gdy się obudzę rano w dzieo wigilii ubieram się i idę kupid rodzinie prezenty 
za swoje pieniądze a potem pomagam cały dzieo  babci i mamie w 
przygotowaniu potraw. Gdy jest godz. 18:00 szykuję sobie ubrania by ładnie 
wyglądad  przy wigilijnym stole a dwie godziny później cała rodzina  zasiada 
przy  stole. Ale zanim usiądziemy to najpierw wszyscy dzielą się opłatkiem i 
składają sobie życzenia. Gdy wszyscy sobie złożą życzenia, zasiadamy do 
wspólnej kolacji i jedna osoba czyta u nas biblię a potem cała rodzina je różne 
potrawy, np. ryby po grecku, karpia, żurek, barszcz z uszkami, czy też pierogi z 
kapustą i grzybami. Po posiłku ja z moją siostrą i rodziną otwieramy prezenty, 
które zawsze leżą pod choinką. A potem śpiewamy kolędy i szykujemy się na 
24:00 żeby pójśd do kościoła na pasterkę. Gdy wrócimy z pasterki kładziemy 
się spad. Tak właśnie wygląda rodzinna wigilia. 
                                                                                                            Karolina P. 
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śWIŇTA NA OPOLSKIEJ WSI! 
         Helo!  Dziewczyny.  Opowiem wam, jakie są zwyczaje  na opolskiej wsi. 
Szóstego grudnia, gdy jest Mikołaj ktoś z rodziny przebiera się za Mikołaja i 
przychodzi do domu. Każde dziecko się boi Mikołaja i musi skakad przez rózgę 
i jak przeskoczy przez  rózgę wtedy dostaje paczkę pełną cukierków. I musi 
zrobid zdjęcie z Mikołajem i to jest wysłane do NTO (czyli Gazety) i każde 
dziecko wygrywa paczkę. Codziennie od poniedziałku do soboty są roraty. Już 
w połowie grudnia jest w kościele szopka. Od godziny dwudziestej już każdy 
dom jest oświetlony i  za to, że ktoś ma bardzo ładnie dom oświetlony  jest 
nagroda dla niego. 24 grudnia od rana są robione porządki, przygotowywane 
potrawy na kolację wigilijną. Oj, ile to zamieszania. Oj, aż mi się wtedy nic nie 
chce . O 18.00 w Radiu Plus jest codziennie edycja i są pytania i się dzwoni lub 
wysyła SMS- a. Odpowiedzi są na roratach w kościele. Ja w 2008 roku 
wysyłałam codziennie SMS i w wigilię rano odebrałam telefon, że wygrałam 
główną nagrodę ,,rower”. Bardzo byłam zdziwiona. He He, bo to w koocu z 
moją mamą wysyłałam tego SMS - a. Bardzo mi się to podobało. W wigilię, 
gdy gwiazda pojawi się na niebie, to się zasiada i spożywa kolację. Przy tym 
lecą kolędy a stół wygląda bardzo ładnie. U mnie jest 12 potraw. Po pysznej 
kolacji każda starsza siostra zabiera młodsze rodzeostwo do pokoju, gdzie 
rodzice w tym czasie mogą podłożyd prezenty. Dzieci, gdy je odpakują to się 
bardzo cieszą. O 24.00 jest pastorałka. W pierwszy i drugi dzieo świąt jest tak,  
że każdy spotyka się z rodziną. Jest kawa i kolację się je z całą rodziną. 
Sylwester to u nas w naszej wiosce jest w Sali, gdzie wszyscy się świetnie 
bawią. O 24. 00.są petardy -  jak wszędzie. No, dziewczyny, ja już  więcej 
tajemnic nie zdradzę. Zapraszam do mnie na wioskę  Rocławiczki.             
                                                                                                        Nikola  W.     
 

    



MOJE  śWIŇTA  W OśRODKU 
        Gdy rok temu przyszłam do Ośrodka, to mój pobyt do świąt był bardzo 
radosny. Ale już w grudniu, gdy dowiedziałam się, że mam zgodę  na wyjazd 
na święta do domu, to się bardzo ucieszyłam. No, ale trochę mi się to nie 
podobało, gdy dowiedziałam się, że pomimo zgody nie jadę na  święta.  Był to 
dla mnie szok, bo już dwa lata nie spędzałam świąt w domu.  Bardzo 
płakałam, było mi trudno, myślałam, że tu są święta nie takie same jak w 
domu . No, ale sobie myślałam.  Gdy dziewczyny  już wyjechały do domu, to 
następnego dnia zaczęłyśmy się przeprowadzad  do innej  grupy. Ja poszłam 
do drugiej grupy, do pokoju z Ewą Ż. Podobało mi się z Ewką w pokoju,  
schodziłyśmy razem do kuchni, pomagałyśmy robid pierogi.  Czułam się jak w 
domu. Tu było jak w domu - tak świątecznie, tak ładnie. W wigilię było tak 
fajnie, był pan dyrektor, pani wicedyrektor z rodziną. Bardzo fajnie spędziłam 
te święta z Ewką Ż. Święta rok temu były  dla mnie bardzo fajne i bardzo miło 
będę  je wspominad. Milej niż sobie je wyobrażałam.  
                                                                                                Nikola W.          
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        Dwa lata temu spędziłam święta w domu. Ale to nie były  moje 
wymarzone  święta, bo takich świąt nie chciałam mied, bo moje święta były  
bardzo smutne i nigdy bym takich świąt nie chciała mied. Moje święta były 
takie, że moja mama piła i w domu były awantury. A ja nie lubię się z nią 
kłócid, bo zawsze ją wyzywam od różnych, aż tak, że płacze. Bo ja zamiast w 
domu byd, to byłam u sąsiadki na święta, bo moja mama cały czas piła i pije 
dalej, ale moje święta były bardzo pechowe, bo nie wiedziałam, co mam 
robid, ale później poszłam do mojej kuzynki i z nimi spędziłam święta. Było  mi 
fajnie i ciepło przynajmniej, było wesoło, pośmiałyśmy się dużo i super było. A 
na drugi dzieo przyszłam do domu a moja mama mnie zapytała, gdzie byłam. 
Odpowiedziałam, że byłam u mojej kuzynki i u niej święta spędziłam. Potem 
był Sylwester i byłam też  u kuzynki. A jak wróciłam do domu, to potem było 
wszystko  dobrze.  
                                                                                                   Patrycja  
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        Moje święta w ośrodku były bardzo miłe, ale boli mnie to, że bez  
rodziny. 
Byłam zła, bo byłam spakowana, czekałam  na mamę, a tu nagle  przychodzi  
pani Bogunia i mi mówi, że święta spędzam tu… 
Na początku nie mogłam się pozbierad, płakałam cały czas przez trzy dni,  
chodziłam smutna… 
Bez rodziny  to jest smutno, ale i tak nie są tu święta złe, bo było jak w takim 
domu z dużą rodziną… Było czytane Pismo Święte. Dzięki pani Marcie i pani 
Bogusi czułam się jak przy rodzinie, bo pani Bogunia to jest jak druga moja 
mama. Cieszy mnie to, bo czułam się jakby to były święta z rodziną - z moją 
mamą. 
        Z koleżankami w wigilię zeszłyśmy na kolację, słuchałyśmy, jak pan 
Marian przeczytał urywek z Pisma Świętego, a później podzieliliśmy się 
opłatkiem. No i po tym pojedliśmy i poszliśmy na górę. Z koleżankami 
siedziałyśmy w pokoju i  słuchałyśmy kolęd.  Z moją  najlepszą koleżanką 
Dorotką Szulczewską myślałyśmy sobie o rodzinie. Ale 25 grudnia, gdy 
zeszłyśmy na dół na śniadanie a to były moje urodziny i Dorotka powiedziała, 
że dziewczyny mają wstad, bo Ewa, czyli ja ma urodziny . Ja wtedy uciekłam 
Dorotce z jadalni, ale ona jednak po mnie  przyszła i musiałam tam wejśd no i 
weszłam  tam… No  i tak samo jak w Wigilię  poszłyśmy na górę i też 
słuchałyśmy kolęd. Bardzo, ale to bardzo mi się te święta podobały z Dorotką 
i moim wychowawcą, bo dzięki nim się inaczej czułam. 
                                                                                                            Ewa   Ż. 

 
Święta 



ŚWIĘTA SĄ POGODNE I SPOKOJNE 
               Święta są pogodne i spokojne. Bardzo lubię Święta, ponieważ 
przebywam z rodziną i ponieważ dostaję upominki od rodziców. Grudzieo to 
zima i jest fajnie, bo można ulepid bałwana, jest kulik i inne rzeczy. Można się 
przebierad za różne postacie i chodzid po mieszkaniach i śpiewad kolędy. Ja 
przeżyłam święta bardzo fajnie. Mama ugotowała pierogi, bigos, uszka i 
upiekła najróżniejsze ciasta. Było bardzo dobre jedzenie, bo moja mama i tata 
wyśmienicie gotują i bardzo ich kocham za to, że zawsze robią takie pyszne 
jedzenie i cieszę się, że zawsze mają dla mnie czas. Podczas Świąt zawsze 
śpiewamy z rodziną kolędy i dzielimy się opłatkiem. Po zjedzeniu kolacji i po 
podzieleniu się opłatkiem siedzimy i słuchamy kolęd i czekamy na kolędników 
aż przyjdą i nam zaśpiewają i dam im parę złoty i jakieś słodycze. Później się 
kładziemy spad a na drugi dzieo idziemy do szopki pooglądad zwierzęta. 
Bardzo lubię Święta, ponieważ mogę spędzid ten czas z rodziną. 
                                                                                                         Ola K. 
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BARDZO MIŁE ŚWIĘTA U SIOSTRY EWELINY 
            Moje Święta Bożego Narodzenia zawsze od dwóch lat są bardzo miło 
spędzane u mojej siostry Eweliny razem z jej mężem Danielem i jej dziedmi. 
Zawsze ubieramy choinkę z Patrykiem i Martynką,  robimy duże porządki 
świąteczne. Każdy ma przydzielone obowiązki. A jak robimy przygotowania 
do wigilii,  to gotujemy zawsze osiem potraw wigilijnych z Eweliną. Daniel 
zawsze patroszy karpie na wigilię. Gdy mamy wszystko przygotowane na 
wigilię, to czekamy na pierwszą gwiazdkę, potem dzielimy się opłatkiem i 
składamy sobie życzenia. Najbardziej mi się podoba mała Magdalenka, 
córeczka mojej siostry, która  też podzieliła się razem z nami opłatkiem i też 
się cieszyła.. mała perełka. Potem przysiadamy do stołu i spożywamy potrawy 
w ciszy . Po kolacji śpiewamy kolędy i oglądamy filmy świąteczne, dajemy 
sobie prezenty pod choinkę. I zawsze idę na pasterkę z Patrykiem do kościoła, 
potem wracamy do domu i idziemy spad. W drugi dzieo Świąt zawsze jestem 
wieczorem w domu z mamą i moim bratem Danielem oraz psem.  
                                                                                                  Maja H. 
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WYWIAD Z PANI Ą OLł  

Pytania do wywiadu przygotowağa Kasia i Nikola 

Wywiad przeprowadziğa Kasia Kruk 

- Gdzie pani poznağa swojego mňŨa? 

- MoŨe to Ŝmieszne, ale m·j mŃŨ byğ moim sŃsiadem, kt·rego na 

poczŃtku bardzo nie lubiğam. 

- Kt·ra to jest z kolei pani miğoŜĺ? 

- M·j mŃŨ jest mojŃ drugŃ miğoŜciŃ, ale bardzo dojrzağŃ. 

- Co paniŃ skğoniğo do tego, aby uczyĺ siň nowego zawodu ï kucharz? 

- Bardzo lubiň gotowaĺ, to jest moja pasja, kt·rej poŜwiňcam wolny 

czas i przy kt·rym siň relaksujň. 

- Czy paliğa pani papierosy w podstaw·wce? 

- Nigdy nie paliğam papieros·w. 

- Czy cieszyğa siň pani, gdy zaszğa pani w ciŃŨň? 

- Bardzo siň cieszyğam, ale teŨ byğam przeraŨona, gdyŨ bağam siň 

porodu. 

- Co pani moŨe powiedzieĺ na temat swojego pieska Faziego? 

- FazuŜ to m·j syneczek. Kocha go cağŃ nasza rodzina. Jest rozkoszny i 

czasami niegrzeczny jak kaŨde dziecko. 

- Jak wyglŃdağ pani pierwszy pocağunek? 

- Byğ to cağus w policzek i chyba to byğo w podstaw·wce. 

- W jakich kolorach ma pani swoje mieszkanie? 

- Moje mieszkanie urzŃdziğam w kolorach ziemi. 

- Co by pani zrobiğa, gdyby Fazi uciekğ z domu? 

- Nie wyobraŨam sobie takiej sytuacji. Bardzo bym siň o niego martwiğa 

i natychmiast zaczňğabym go szukaĺ. 

- Jaki nastňpny samoch·d pani sobie kupi? 

- Samoch·d to dla mnie tylko pojazd do jazdy i nie przywiŃzujň wagi 

do jego marki. 

- Co pani robi, Ũe potrawy przez paniŃ gotowane sŃ takie dobre? 

- Tak jak wczeŜniej wspomniağam, jest to moja ogromna pasja. 

Gotowanie i przyprawianie potraw sprawia mi przyjemnoŜĺ i moŨe 



bňdň w swojej wypowiedzi nieskromna, ale mam to coŜé co powinna 

mieĺ kaŨda osoba, kt·ra chce gotowaĺ i sprawiaĺ kulinarne 

przyjemnoŜci innym. 

- Jak pani spňdza czas wolny? 

- Czasu wolnego mam niewiele, ale staram siň spňdzaĺ ten czas z 

mňŨem i Fazusiem (dzieci moje sŃ juŨ dorosğe i usamodzielniajŃ siň). 

Lubimy wyjeŨdŨaĺ nad morze, wğ·czyĺ siň po plaŨy. A na co dzieŒ 

oglŃdamy wsp·lnie telewizjň, najczňŜciej sŃ to programy informacyjne. 

A wieczory spňdzamy na dğugich rozmowach. Przed snem czytam 

ksiŃŨki, gdyŨ szybko przy nich zasypiam. 

- Jak siň pani pracuje z II klasŃ Szkoğy Zawodowej, z kt·rŃ pani tak 

duŨo gotuje? 

- Hmé.(chwila milczenia) bardzo lubiň te zajňcia. Dziewczynki 

angaŨujŃ siň w przygotowanie i wykonanie potraw. SŃ to najczňŜciej 

krokiety,  goğŃbki, sağatki, pierogi. Podczas zajňĺ mamy czas na 

wsp·lne rozmowy, Ũarty. Jest to bardzo miğy i przyjemny spos·b na 

naukň gotowania. 

- Co pani chce powiedzieĺ do swoich psiapsi·ğek z pracy? 

- Cieszň siň, Ũe mam takie przyjaci·ğki i dziňkujň im za to, Ũe zawsze sŃ 

ze mnŃ na dobre i na zğe. 
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WAţNE WYDARZENIA Z ţYCIA OŕRODKA  

 

1. Nasza koleŨanka Weronika PruszyŒska oraz jej opiekunka 

wychowawczyni p. Basia Dzich w dn. 20. XI ï 24 XI 2011 r. 

przebywağy w  Brukseli. Weronika jest laureatkŃ konkursu 

ĂPasja, wolontariat, solidarnoŜĺò zorganizowanego przez  posğa  

do Parlamentu Europejskiego p. Jana Kozğowskiego. Najlepsze 

wolontariuszki a wŜr·d nich Weronika wyjechağy do Brukseli. 

2. Weronika PruszyŒska otrzymağa medal za udziağ w konkursie 

ĂBarwy wolontariatuò. 

3. W konkursie ĂOd pomysğu do realizacjiò za projekt 

ĂWolontariat szansŃ w resocjalizacjiò wykonany pod 

kierunkiem p. Basi Dzich, wyr·Ũniono osiem wolontariuszek: 

Gosiň BroniszewskŃ, Angelikň Rabiegň, Kasiň KaczalskŃ, 

Weronikň PruszyŒskŃ, Olň Kuszaj, Wiolettň MagierskŃ, Ewň 

ŧyckŃ, Patrycjň Mazur. 

4. 14 XI 2011 r. odbyğ siň w naszym oŜrodku ĂWiecz·r kolňd i 

pastorağekò, w kt·rym wziňğo udziağ 11 zespoğ·w. 

Organizatorem byğa p. Aga MğyŒska. Atmosfera byğa wspaniağa, 

wszyscy razem  ŜpiewaliŜmy kolňdy i dobrze siň bawiliŜmy. 

5. 17 XI harcerki pod opiekŃ p. Agi MğyŒskiej wybrağy siň na 

MiğosnŃ, aby pomagaĺ św. Mikoğajowi. Dziňki temu mogğyŜmy 

pokazaĺ siň z dobrej strony i cieszyĺ siň razem z dzieĺmi. 

6. Pod kierunkiem p. E. Pietrusiak w listopadzie odbyğ siň 

dwuetapowy oŜrodkowy konkurs ortograficzny.  

ZwyciňŨczynie to: 

I  miejsce-  Kasia Jankowska 

II miejsce Weronika PruszyŒska  

III miejsce Karolina Pudğo,  Patrycja Czucha 

7. Uczestniczki koğa ĂDobra mamaò pod opiekŃ p. Wandy 

Szymanek wybrağy siň do GdaŒska do plac·wki dla dzieci 

niepeğnosprawnych. Tam pomagağy opiekowaĺ siň chorymi 

dzieĺmi. Nasze koleŨanki wiedzŃ, Ũe wystarczy mağy gest i 



uŜmiech, aby chore dziecko choĺ przez moment poczuğo siň 

szczňŜliwe. 

8. Pod kierunkiem p. Oli Chrypo dziewczyny wziňğy udziağ w 

konkursie wiedzy o AIDS i HIV.  Laureatki konkursu: 

I miejsce ï Kasia Jankowska 

IV miejsce ï Patrycja Tokarczyk 

9. III gr . pod kierunkiem p. Wioletty Nowak przygotowağa wystňp 

Mikoğajkowy. Byğo pyszne ciasto i nie zabrakğo Ŝpiewania 

kolňd. 

10. Pod kierunek p. Dorotki Walas zorganizowano apel z okazji 

Dnia NiepodlegğoŜci. Byğo bardzo nastrojowo. 

11. Nasza druŨyna sportowa pod kierunkiem p. Agi MğyŒskiej 

wziňğa udziağ w zawodach  sportowych ï gra w koszyk·wkň. 

Gra byğa bardzo zaciňta. WalczyğyŜmy do koŒca. Nie byğo 

ğatwo, poniewaŨ grağyŜmy przeciwko chğopakom. Nasza 

druŨyna zdobyğa II miejsce. 

 

                                                                         Informacje zebrağy: 

                                                                         Kasia Kruk i Ewa ŧycka 
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- Przepraszam panią Madzię L. za swoje niedojrzałe zachowanie i 
przepraszam p. Wojtka i p. Wiolę za moje głupie zachowanie. Dziękuje panu 
Wojtusiowi za to, że mnie wspiera i jest przy mnie w trudnych sytuacjach i za 
to, że mi wszystko wybacza (a także moje zachowanie). Pozdrawiam moją 
całą III grupę, pana Wojtusia, panią Wioletkę, panią Madzię L. i pana Tomka.    
                                                                                                         Gosia Sawicka 
- Pozdrawiam panią Magdę W., chcę podziękowad pani Bogusi za wsparcie w 
trudnych sprawach i pani Marcie. Pozdrawiam Kingę Kaczmarek, Ewę Życką, 
Patrycję Mostek, Patrycję Czuchę, panią Ewę Pietrusiak oraz panią Magdę 
Lesiak chciałam podziękowad za trudne sprawy i wsparcia. 
                                                                                                       Angelika Rabiega 
- Dziękuję pani Agnieszce za to, że po prostu jest.. Mam nadzieję, że po 
świętach będzie więcej pani miała z nami dyżurów.. Pozdrawiam panią 
Wioletkę, panią Agę i pana Wojtka…. Pozdrowienia również dla pana Darka 
Z., pani Oli, pani Magdy W. Dziękuję panu Zbyszkowi za to, że potrafił nas Pan 
wysłuchad, zrozumied, wytłumaczyd, nigdy pan nie był obojętny na nasze 
sprawy, nie próbował pan udawad kogoś, kto mógł się przypodobad, był pan 
sobą, zawsze darzyliśmy pana wielkim zaufaniem, szacunkiem, bo właśnie na 
to pan zasłużył a teraz czas na to, aby mógł pan odpocząd POWODZENIA.   
                                                                                                       Katarzyna Kruk 
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- Chciałabym życzyd p. Boguni wesołych Świąt i chcę pani powiedzied, że jest 
pani dla mnie ważną osobą w tym ośrodku. DZIĘKUJĘ, że jest pani dla mnie w 
każdej sytuacji… normalnie jest pani złotą kobietą. 
Chciałabym podziękowad P. Basi i P. Tomkowi za wsparcie w trudnych 

chwilach, chciałabym też pozdrowid Sandrę M i Alicję, Patrycję Cz. I oraz całą 

Igr.                                                                                                              Magda Sz. 
- Pozdrowienia dla Patrycji Tokarczyk, Kingi Szczepanik, Weroniki Pruszyoskiej 
i całej III gr. I wychowawców.                                                    Kamila Picheta 
- Pozdrowienia dla Drzymali, Stefana, Pichety, Weroniki, Cieślukowskiej, 
Kciuka, p. Agnieszki i p. Wioletki, Sybilli. Trzymajcie się wariatki.  
                                                                                                               Tokarowa 
- Pozdrowienia dla Tokarowej, Szczepana, Pichety, Torebko i Stecewicz.   
                                                                                               Weronika Pruszyoska 
- Dziękuję Tokarowej za to, że jest i za to, że mnie wspiera oraz Kasi Kruk i 
Martynie Cieślukowskiej za to, że o mnie pamiętają. Pozdrawiam Tokarową, 
Kruczka, Pichetę, Cybul, Cieślukowską i Drzymałę, Anitę i Maje Hyjek oraz p. 
Agusię i p. Magdę Wszelak, p. Magdę Lesiak i p. Zbyszka.                 Kinga Sz 
- Chciałabym pozdrowid Karolinę Pudło, Madzię Szudko, Madzię Banaś, Anitę 
S. Sylwię Giec, całą czwartą grupę, całą klasę II B. Chciałabym też przeprosid p. 
Madzię W. i p. Zbysia G. za ucieczkę 25.09.11 r. Przepraszam więcej takie coś 
się nie powtórzy. Lubię Cię Sylwia i Karolina                                    Sandra M. 
- Chcę pozdrowid Monisię Bard moją przyjaciółkę najlepszą. Cieszę się, że 
dostałam zgodę i byd może pojadę do domu. Bardzo ale to bardzo cieszę się, 
że jestem już podstawowa. Pozdrawiam cały ośrodek. Bardzo lubię panią 
Madzię Lesiak ,to jest moja pani najukochaosza. Chcę panią Ewunię Pietrusiak 
bardzo pozdrowid  Peplioskiej dziękuję za wsparcie w trudnych sprawach. 
Chcę pozdrowid Wioletę, Ewelinę Świrko  z pokoju – fajnie, że mieszkacie ze 
mną w pokoju. Chcę przeprosid panią Barbarę Dzich za moje zachowanie. 
Chcę pozdrowid pana Tomka. Bardzo pana lubię. Chce pozdrowid moją panią 
Ewunię Peplioską, chcę pozdrowid całą pierwszą grupę i żeby zawsze grupa 
była taka zgrana jak teraz, chcę pozdrowid panią Bogusię. J chcę pozdrowid 
moją panią Madzię moją kochaną .                                        Patrycja Torebko 
- Pozdro dla całej trzeciej grupy i  moich wychowawców, oczywiście dla pani 
Dorotki też. Pozdro dla Alicji i Kingi Kaczmarek i całej czwartej grupy.  
                                                                                                 Martyna Cieślukowska  
- Chciałabym pozdrowid panią Barbarę Dzich, pana Tomasza Podgórskiego, 
chcę podziękowad Monice Bard, Ewelinie Świrko i Lesiak, Agacie Bodych, Alicji 
Bejszczuk, Gośce Broniszewskiej, Annie Stacewicz, Dominice Szachcie i 



Patrycji Torebeczko za wsparcie i za pomoc. Chcę pozdrowid całą pierwszą 
grupę. Lubię Cię, Moniko Bard.  Pani Basiu, też pani dziękuję za pomoc i 
wsparcie, że mi pani  pomaga tyle, dziękuję bardzo i panu Tomaszowi.    
                                                                                                         Klaudia Zasacka 
- Pozdrawiam panią Magdę Wszelak i bardzo dziękuję za wsparcie i że mogę 
zawsze liczyd na panią i dziękuję Magdalenie Banaś za to, że mnie zawsze 
rozumie i pomaga mi - pozdrawiam Cię, oraz Anicie Stopie dziękuję.  
                                                                                                            Żaneta Majka 
- Pozdrawiam Martynę, Beatę, Patrycję T, Kasię Kruk, Jessikę, Natalię 
Matysiak. Pozdrawiam wychowawców  III grupy.                                  Sybila 
- Pozdrowienia dla Kasi Kruk. Nie zapomnij o mnie na tych świętach i szybko 
wracaj                                                                                                              Beata 
- Pozdrowienia dla Sybilli ,Jessiki i Patrycji Tokarczyk i całej  trzeciej grupy. 
Pozdrowienia i podziękowania dla pana Zbyszka. Pozdrawiam panią Basieokę, 
pana Tomasza, panią Janeczkę, Patrycję Tokarczyk, Gosię Broniszewską 
‘’przyjaciółko,, Kamilę , całą I grupę. Pozdrowienia dla szczurków z kotłowni.   
                                                                                                     Anna Stacewicz 
- Chciałabym bardzo podziękowad pani Basi Dzich za to, że zawsze mi pomaga 
w trudnych chwilach, powie, co robię dobrze a co źle,  również panu Tomkowi 
Podgórskiemu dziękuję za to, że zawsze porozmawia ze mną, gdy mam 
trudne chwile. Pozdrawiam Natalię Matysiak, Dorotę Szulczewską, Patrycję 
Torebko, Żanetę Majkę, Magdę Banaś i Anitę Stoppę.                      Kasia K. 
 
- Życzenia na Boże Narodzenie. Życzę dużo zdrowia, szczęścia, żeby te święta 
Bożego Narodzenia były dla was jak najlepsze, życzę wam dużo blasku na 
twarzy, życzę wszystkim wychowankom i wychowawcom.  Chciałabym 
pozdrowid p.  Wioletkę Nowak, p. Dorotkę, p. Olę, p. Wojtka, Kingę K., 
Patrycję Cz, Patrycję Mazur, i całą gr III. Podziękowania dla Patrycji Cz. za 
wsparcie mnie w trudnej chwili i Kingi Kaczmarek .Chciałam podziękowad z 
całego serca za pomoc w trudnych chwilach.    
                                                                                                                           Róża  
- Chciałam życzyd p, Dorotce wesołych Świąt. Chciałam Pani powiedzied, że 
jest pani bardzo fajną osobą. W ośrodku nikt mi tak nie pomógł, za to z całego 
serduszka dziękuję.                                                                   Podopieczna Nikola 
- Chciałam życzyd p. Magdzie Wszelak wesołych Świąt, dziękuję p. Magdo za 
okazane serce, czuję się przy pani bardzo fajnie . Dziękuję z całego serca.   
                                                                                                                         Nikola  



- Panie Zbyszku, dziękuję panu za tamten czas spędzony w IV gr., bardzo za 
panem będę tęsknid i życzę panu dużo sukcesów, życzę wesołych Świąt.  
                                                                                                      Nikola Wancke  
- Pozdrawiam gr. I oraz panią Basię Dzich i pana Tomka Podgórskiego.     
                                                                                                         Ewelina Lesiak 
- Chciałabym pozdrowid gr. II, p. Martę i p. Bogusię. Dziękuję Sandrze 
Markowicz za wsparcie i przepraszam za swoje nieodpowiedzialne 
zachowanie.                                                                                   Karolina Pudło 
- Dziękuję p. Basi i p. Tomkowi oraz Agnieszce za wsparcie.    
                                                                                                    Dominika Szachta 
- Chciałabym przeprosid Karolinę za to, że czasami krzyczę na nią i Patrycję 
Czuchę  za to , że czasami jestem nieznośna.                                           Oliwia 
- Pozdrawiam Sandrę Markowicz i gr. III.                          Monika Slizewska 
- Bardzo dziękuję p. Zbyszkowi, p. Basi i p. Tomkowi za to, że mi dużo 
tłumaczą i rozmawiają ze mną i doradzają mi. I chciałabym bardzo przeprosid 
za moje zachowanie. Chcę przeprosid Patrycję Mostek, Patrycję Torebko, 
Monikę Bard, Anię Stacewicz, Gosię Broniszewską za moje zachowanie. 
                                                                                                                         A.B. 
- Pozdrawiam p. Tomka, p. Basię, p. Ewę i gr. I i życzę wam wszystkim 
zdrowych, pogodnych Świąt Bożego Narodzenia.                            M. Snopek 
- Chciałabym podziękowad mojej przyjaciółce za to, że nie zostawiła mnie w 
trudnych sytuacjach. Dziękuję Ani, mojej siostrze. Kocham cię.  
                                                                                                  Agnieszka Koszela 
- Bardzo dziękuję p. Basi Dzich za to, że zawsze mogę na panią liczyd, zawsze 
pomoże mi pani w trudnych sprawach i dziękuję p. Tomkowi. Dziękuję p. Ewie 
Peplioskiej, p. Ewie Pietrusiak, p. Wojtkowi, p. Adze, p. Zbyszkowi, p. 
Wioletce za wszystko. Dziękuję Ani Stacewicz, Kasi Kaczalskiej i gr. I i dziękuję 
Kasi Kruk za to, że zawsze pomaga mi w trudnych chwilach.                 Ola K. 

 


